88 


4 
Wa 


ZA 


A o oeie e, Sobota dnia 22.lListopada 1913 r. 


Rok ZA 


GAZETA PABJANICKA 


RC); 
A 


wychod 


Prenumerata wynosi: Rocznie rb. 
Półrocznie rb. 1 kop. 40 Kwartalnie kop. 


sięcznie kop. 26, 


Rocznie rb. 4. Półrocznie rb. 2 


== Cena numeru pojedyńczego 3 kop. 


Z przesyłką pocztową: 
Kwartalnie rb. 1 


Adres Redakcji i 


2 kop. 80. 
10. Mie- 


Prenumeratę przyjmują: 


Administracji: 


Adm "istracya Gazety 
Pabjanickiej”, ulica Ś-%o Rocha Ni 23, 
Księgarnie miejscowe 
p. Wadzyńskiego ip. Pobudkowskiego. || za 


Pak 'anice, ulica S-go Rocha Jœ. 28. 


Za odnoszenie do domu dolicza się 10 kop. miesi 


razy tygodniowo we Środy i w Soboty przed poludniem. 


ej i 3-6j 


oraz Kantory pism 


Redakcja otwarta w dni powszednie od 9—1 r. 


POGAONNKA EKONOMICZNN. 


Często słyszymy zdanie, że w dzi- 
siejszych warunkach bytu polsk 
ala działalność narodowa winna 
ograniczyć do pr 
czńem. Wszystko inne—to mrzonki, 
które tylko dzielą siły narodu. Jest w 
tym poglądzie bez wątpienia pewna 
śe Nan 
skim poziomie ekonomicznym, jest o- 
gromnie uzależniony od swych wyżej 


się 
na polu ekonomi- 


się 
wic- 


coraz niżej i rugować z 
lu dziedzin życia, 

Ale, jak blłędnem jest ignorowa- 
nie ekonomicznej budowy narodu, tak 
również błędnem i jednostronnem jest 
zwracanie się wyłącznie w kierunku 
ekonomicznym i skupianie przy nim 
wszystkich sil narodowych. A tak wla- 
śnie dzieje się u nas, My nie rozpa- 
trujemy krytycznie i wszechstronnie 
całości naszego położenia, a pracuje- 
my raczej odruchowo, nie zwracając 
uwagi na wszystkie warunki wewnę: 
trzne i zewnętrzne. Kierujemy się èn- 
tuzjaamem, a nie głębiej obmyślonym 
systemem. W tem też tkwi główne 
źródło naszych niepowodzeń. 

Za przykład niechaj nam posłuży 
chociażby pozytywizm warszawski, któ- 
ry przecież w swoim cza znalazł 
swe odbicie szerokie w literaturze i w 
życiu. 


Ogłoszenia: | wie 


za tekstem po 10 kop. 
20 kop. 


z pełitem przed tekst. na 1-ej 
stronicy po 30 kop., na 4-ej przed tekstem 
Nekrologi i reklamy 


Najmniej ogłoszenie 30 kop. 


cznie. 


iod 


Wyrażem tego prądu stało się u- 4 


przemysłowienie kraju. 
niawszy o wielu ważnych punktach 
życia narodowego, uprzemysłowienie 
ówczesne przyniosło korz prawie 
wyłącznie żywiołom obcym, ludu 
zaś polskiego stworzyło nędz y- 
zyskiwany, kulturalnie jaknajbard 
upośledzony proletarjat. 

z tea bezk 


Ale, zapom- 


1ego radewania 
przemyslu . i 
bieramy plon: mu- 
* o usamodzielnienie kra- 
kapilałów i wpływów, 


handlu, my dzisiaj z 
simy Wałcz 
ju od obcy 


których posiadacze nie czują się ni- 
czem z nami Zw ni, jeno interesem 
egoistycznym, ś è z zawobkiem zwią 


zanym. Nawolywania więc „or 
czników* przez swą jednostronność 
powierzchowność nie wpłynęły twór- 
czo na nasz byt, a raczej zamknęły 
nam oczy na niebezpie wo ol 
poratne „ O tem pamiętać nam t 
ba bardzo usilnie dzis gdyż obe 


akcja ekonomiczna może znowu. „kryć + 


w sobie wiele niebezp! 
nie będziemy się starali 
poznanie wszystkich warunków nasze- 
życia, jeżeli ideologji naszej nie po- 
przemy praktyczną działalności: 

Weżmy np. na 


zeństw, jeżeli 
o dokładne 


„ przemysl. P 


chodzi on dzis częste przesilenia 
przemysł włóknisty. A w 
czyna tego zla? W lem 

przedewszystkiem, że był od samego 


początku przeznaczony na ogarnięcie 
rynków wschodnich i się tego swe- 
zo przeznaczenia początkowego kur- 
czowo chce trzymać, Tymczasem wzrost 


„nie 


4—8 pp, w niedziele i święta od 12—2 pp 


przemysłu rosyjskiego, taryfy kolejowe 


ft. d. nie sprzy już POM 
zam*erzeniom i coraz mniej 
bgo ą to przemysłowcy ini 


którzy z nie h już taki 
wiązanie, iż zakłada 
prz isiębiorstw w Rosji i myślą o 
kowitem przeniesieniu tam swych 
kłaców. „Jest to naturalnie wynik i 
wyraz lego, iż pró chęci zarobku 
nie ich z krajem naszym uie wiąże. 
Jak» podwyższeniu taryf celnych 
przer „ili się, ku naszej wówczas ra- 
dości z Niemiec do nas, tak powędiu- 
ję ot nas dalej na Wschód, 

izy społeczeństwo powinno takie 
zjawisku ignorow. Czy nie powin- 
no za 4 usu pomyśleć o nadaniu im 
noweę *rozwiązania, o zapobieżeniu 
złu, jakie z nich wyniknie? 

Przedew 
trzeba nad 
Przemysł, ktory u 
2w 
Fynek 


swych 
il- 


uem zastanowić się 
nas 
adnej niemal uwagi 
wy, który zostal ogarr 
przez obcych, głównie Niemców, 


powstal, 
na 


sto zalewających nas tandetą, ale po 
cenach przystępnych 

A produkty naszego przemyslu, 
tak w Królestwie, jak w Gali SĄ 
naj tak drogie, iż nie są w sta- 
uie konkurować z lowurem obcym. 
Społeczeństwo nasze nie może płacić 


drożej za to, co może skądiną 
mać taniej. aj nie pomogą żadne 
apele do patrjotyzmu. I dlatego, po- 
mimo nawoływań, nie udał się bojkot 
towarów pruskich, i nie uda si 
den inny, jeżeli produkty połs 


od obcych. Z tem muszą 
ze przedsiębiorstwa, bo 
zdolają się ostać. P 
więc cen przy odpowiednim 
y warunek po- 


stępnoś. 


gatunku — oto pierw 
wodzenia. 
I 


Iszym warunkiem przyzwy: 
jenia społeczeństwa do korzystania % 
wyrobów własnych jest ich różnolitość 
i pow hność. „Arlykul* kra 
nie może być w jątkiem, spec cią 
szczególną, ale powinien islnieć we 
wszystkich gałęziach i w najrozmait- 
ych. rodzajach gatunkach, Róż- 
norodność produkcji krajowej odzwy- 
i dopiero ludzi od przekladania cu- 
dzozier y ayang. W 
ten właśnie sposób postępują naprz, 
Węgi 

Gdy ż tem wszystkiem w 
pójdzie umiejętna agitaej 
wpływ wychowawczy pi 
i opinji—wówczas na prawdę liczyć 
będzie można na trwały skutek. 

To są rzeczy wc bijące, ogólne. 

Pozatem naturalnie trzeba zawsze 
mieć na oku i zasadnicze warunki pro- 
dukcji, zdawać sobie dokladnie z nieh 
sprawę i z niemi się liczyć. Do nich 
należy niesłychanie dunics sprawa 
taryf celnych, od wysokości których 
zależy zarówno zdolność konkurencyj- 
na przemysłu krajowego, jak i moż- 
ność jego zapoczątkowania w wielu 
dziedzinach, Zbyt wysokie np. cło uu 
niektore maszyny rych 
się u nas nie wyrabia, wpływa oe 
wiście na to, iż założenie unas prze 
siębiorstwa, maszyn tych potrzebują- 


parze 
reklama, 


Feljeton. 


W zapadłym kącie jednej z indyj- 
skich prowincji, w mieście Abhy-han- 
del-szed powstalo towarzystwo, które 
postawiło sobie za cel przyczyniać się 
do kulturalnego rozwoju prowincji, 
nie zapominając przytym że na kultu- 
rze można dobrze zarobić. 

Towarzystwo to nosilo nazwę: 
„Dhywi-dhend-agrunth* eo w dosłow- 
nym tłomaczeniu na język polski brzmi; 
„Wszystko dla ogólu—dla siebie nic*. 

Otóż zarząd owego towarzystwa 
uznał na jednym z swych posiedzeń 
że najbardziej dotkliwym brakiem w 
prowincji jest—brak kolejek podjazdo= 
wych, i postanowił przeprowadzić linję 
takiej kolejki od miasta Abhy-han-de]- 
szed do odległego o 4 mile angielskiego 
miasteczka Wie-hetzn-ymhrok. 

W celu zaś poznania tego rodza- 
ju kolejek (elektrycznych) zarząd to- 
warzystwa delegował z ramienia swe- 
go inżyniera Azuam-kark dla szczegó- 
lowego obeznania s kolejkami pud- 
jazdowymi „Lódż-Zgierz* i „Łódź:Pa- 
bjanice*, jako słynnych na cały świat 


z udogodnień dla pasażerów i — dy- 
widendy, 

Inżynier Azuam=kark po wylizaniu 
się z ran otrzymanych podczas kata- 
strofy na kolei Warszawsko-Wiedeń- 
skiej przybył w tych dniach szczęśli- 
wie do Lodzi. 

Pierwszym jego dzielem było udać 
się na Górny Rynek i odszukać stację 
tramwajową, co też już po upływie 
dwóch godzin uskatecznił. 


Przybywszy tam i nadziwiwszy się 
nad obszern 4 i wzorową czystością 
lokalu stacyjnego, wyszedł ulicę 
i stanął na chodniku wprost drzwi 
stacyjnych i tak oczekiwał na tramwaj 
mający nadejść z Pabjanic. 

żyło to wieczorem 
mniej więcej dziewiątej, 
we wtorek. 

Po chwili Azuam-kark ujrzał świe- 
cące, elektryczno (ale bynajmniej 
nie 


na 


o godzinie 


zdaje się że 


„elektrycznie*) latanie wagonu. 
Z niecierpliwością oczekiwał zbliżenia 
się tegoż. 

Nan tramwaj nadszedł, 


dzwonił i stanął 
częli wysypywać się z niego pasaż 
rowie. Nasz inżynier czekal cierpliwie 
na wyjście ostatniego pasażera (grze- 
czny, szelmał) gdy tyin usłyszał 


a w tejże ehwili po- 


w 


OZZL 


dzwonienie i=tramwaj ruszył w s 
nę Łodzi wraz z połową 
cych a raczej wy 


ro- 
wychodz 
kujących pasażerów. 

Indus „zbaraniał*, Ale czekał. I oto 
zauważył, że tramwaj „zabawiwszy* 
chwileczkę na Górnym Rynku wraca 
przed stację. 


do wkroczenia 
na stopień gdy—wagon nie 
przed stacją} począł posuwać się w 
runku Pabjanie. 


Już szykował się 


kie- 


„Psiakrew*—mruknql pód nosem 
Azuam-kark (słowo to jest w Indjach 
również u W lecz w tejże chwili 


o dwieście kroków od 
stacji stoi drugi wagon tramwajowy 
do którego się zbliżał ten co mu 
drapnąl. 

— Zlączą je i wrócą przed stację— 
pomyślał sławetny delegat i zadumalł 


się na temat: niema to jak kolejki pod- 
jazdowe, kiedyż będziemy je mieć w 
naszej prowinc 


Z zamyślenia obudził go dźwięk 
dzwonka. Spojrzał w kierunku wago- 
nów tramwajowych i ujrzał jak te 
majestatycznie oddalaly się w stronę 
Pabjanie. 

Biedny inżynier wykrzywił swą 
miedzianą gębę tak że się stała podobną 


do pyłajnika i zapytal 
dżentelmena co by zn 
odjazd tramwaju. 
Ponieważ 
przeto równ 
odpowiedź, że 
z makiem“, 
legat nie 


ojącego obok 
zyl ten nagły 


aś pytal a to „na migi* 
4 „na migi“ otrzymał 
„ło zawsze tak“ i „figę 
o której nieforlunny de- 
mógl wyrozumieć czy była 
skierowaną pod jego adresem czy też 
pasażerów je: 


ących tramwajami. 

Nolens - volens 
czekać dwadz 
mając jaż d 
45-ty pasażer 
miejsc 22. 


musiał nieborak 
pięć minul, poczem 
dczenie dostal się jako 
do wagonu ącego 
Naturalnie „wdosławanie* 
się do tramwaju nie pozostało bez 
skutków: zgubił kapelusz, kalosz z lewej 
nogi pękł na dwie równe części, u pra- 
wej ręki wywiechnął mały palec, a port- 
monetkę z pieniędzmi „świśbięto* mu 
przy „podsadzaniu* do jedynego wa- 
gonu (było to, zdaje się we wtorek 
o godzinie 9!/, wieczorem). 

Szczęśliwym trafem odnalazł nie 
furtunny delegat w jednej 2 kieszonek 
kamizelki ostatnie 20 kop. i wykupił 
niezbędny bilet. 

Tramwaj posuwał się żólwim kro- 
kiem naprzód, a Azuam-kark w 
ty między plecy 
jegomościów 


iśnię- 
dwóch dobrej tusz 
przemyśliwał nad losem 


cego, kosztuje o wiele drożej. 
granicą, a Wskutek tego i towar wy 
produkowany cenę wyższą posiadać 
będzie—albo też fabryki, pracując na- 
rzęeziami staremi, nie zdołają stanąć 
ma wysokości współczesnych wymagań. 
Niemniej ważną kwestją jest spra 
wa środków komunikat: Pud 
tym względem kraj nasz zn jduje się 
w zupelnym zastoju, W stosunku do 
zaludnienia marny dzisiaj drog żelaz- 
nych mniej niż Rosja: mieszkańców 
bowiem n nas w stosunku do ilo 
mieszkańców Rosji jest 80/,, a 
tylko 6%, P 
więcej znaczenie strategiczne, 
ekonomiczne, 
brzegu Wisły. 
Nietylko jednak -il ankuje. 
Kierownictwo dróg żelaznych jest nic- 
dołężne, regulaminy Pa ilość 
wagonów niedostateczna, taryfy kole- 
jowe wysokie. Wszystko to powstrzy- 
muje rozwój przemysłu i handlu na- 
wet w stosunku do rynku wewnętrz- 
nego. Wszak do wielkiej połaci za- 
chodniej kraju TER Jianowići e do 
guberni płockiej i j, wzdłuż 
granicy z Księstwem "Po ' i 
Sląskiem, nie mamy prawie wcale do- 
stępu, To samo powiedzieć można o 
$ poludniowyeh Królestwa 
granicy anstrjackiej. A tym- 
sem i podania o koncesje na budo- 
we tych najpotrzebniejszych arterji nie 
mogą się doczekać zatwierdzenia, 
Gorzej jeszeże dzieje się z nasze- 
mi drogami bitemi, Królestwo żyje w 
tej dziedzinie prawie wyłącznie prze- 
4. Nie mówiąc już o gatunku 
na zych dróg, wystarczy przypomn 
że niektóre z nich są wprost znószo- 


i 
kolei 
ytem linie nasze mają 
aniżeli 
— zwlaszeżć za la prawym 


ne; W roku np. mibionym skasowa- 
no w Kaliskiem 224 wiorsty dróg bi- 
tych, 


Wreszcie wspomnieć należy o na- 
„szych drogach wodnych. Wiadomo, 
jak wielkie znaczenie przywiązują ih- 
ne państwa do tych arterji komunika- 
„cyjnych, ile lożą na uregulowanie rzek, 
"budowę kanałów i td. Bo Wszak 
"komunikacja wodna jest najtańsza: 


Otóż my mamy bardzo dogodne 
rozgalęzienia., dróg spławnych, ale ani 
nie są one połączone dostateczną ilo- 
ścią kanałów, ani uregulowane, Na- 
wet żegluga na najsplawniej szej Wi 
na ih żnemi 
ciami, A © o innych 
kach! jstnteju bardzo doniosły 
nas projekt połączenia morza Bal 
kiego 4 morzem Czarnem przez W 
San i Dniestr; ale kiedy on dojdzje 
do skutku, Bóg jeden raczy wiedzi 


O naszych drogach bocznych, sły- 
nących pod nazwą „polskich* lepiej 


tradnoś- 
rze- 
dla 


ęsnych trupów śledzich napcha- 
I chwilami 
śnie. 


nie 
nych w brodo beczkę. 
zdawało mu się że jest takim wl 
ale „prawie“ trupem śledzia i począł 
marzyć o olbrzymich przestworzach 
stepów i dżungli indyjskich. 

Powietrze sławalo się gęste jak 
błoto nie zeskrobane z ulic Pabjanie- 
kich, odciski indyjskiego inżyniera do- 
kuczaly właścicielowi jak kamienie na 
chodnikach S-to Jańskiej ulicy—prze- 
chodniom, a tramwaj, trz 
pasażerowie jadący w nim zimą, z 
dzwonieniem i hukiem toczył się w 
dal... f 

I kiedy mijał przystanek przy 
nyin kogncie, nies; shy indus s 
ly przez wspoltowarzyszy niedoli ja 
prasą, zaczerpnął dwa razy silnie po- 
wietrza, westchnął i—rauąl na podłogę. 

Inżynier Azuam-kark, delegat to- 
warzystwa  „Dhywi - dhend -agranth “ 
nie żył, 

, Zawezwany w Pabjanicach lekarz 
stwierdził że przyczyna zgonu była 
„cholera tramwaicą nostras“ 


Ralf. 
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wcale nie mówić, — by nie wpaść w 


zbyt już beznadziejny pesymizm. 
Oto wy hy szereg warul- 


ków, stanowiących zaporę dla naszego 
rozwoju przemysłu i handlu, Kto chce 
pracować nad podniesieniem ekono- 
icznem kraju, ten o tem wszystkiem 
Sama agi 
i istotnych warunków, 


pya trwalego plonu. „Tyg. Polski”. 


KRONIKA 
== MIEJSCOWA. 


Odczyt. lartro w Domu Ludowym 
o godz. 5'/, po południu p. Pub cnn 
Sokołowski wygłosi odczyt p. t. „Cy- 
wilizacja i Kultura“. Odczyt ten był 


już wyg ARE w Lublin eij 


ności i prusy miejscowej. 


Teatr, Lódzka trupa teatru pol 
skiego pod dyrekcją p. Boległaws 
go pojntrze w poniedziałek wystawi 
w sali Domu Ludowego farsę w 3-ch 
aktach Jerzego Feydeau p. t. „Dudek*. 


Początek o godz. 8 m. 15 wiecz. 


Tow. Śpiew. „Lutnia”. Jutro 

w Niedzielę 23-g0 b. m. Tow. Spiew. 
„Lutnia* urządza uroczyste nabożeń- 
stwo z po vong przypadającej dzisiaj 
Ś . Qecylji, patronki 

wu. stivo, odprawione zosta- 
nie w kościele parafjalnym św, Mate- 
usza na Starem Mieście o godz. 9 
no. W czasie nab 
ligijne wykona chór mie A 
Dzisiaj wieczorem o godz, 8-ej w ma- 
lej sali w-go Hegenbarla odbędzie się 
z powodu tejże uroczystości zabawa: 
towarzyska wyłącznie dla 
„Lutni*, na którą zaprasza Zarząd, 


Z fabryk. 
nej 5. Kantora przy ul. Warszawskiej 
robotnicy po upływie dwudniowego | 
strajku nie: uzyskawszy podwyżki po- | 
wrócili do pracy z obniżką *Ą, kop.| 
na arszynie. 


* 
* * , 


W tkalni mechanicznej Wein: 
i Silberstejn przy ul. Warszawskiej ro- 
botnicy po 1 dniowej przerwie na sku- 
tek interwencji policji powrócili do 
pracy. 


Hurtownia Chrześcijańska. W 
niedzielę t, j. jutro ʻo godz. 2 po poł. 
w lokalu Stow. Robotników Chrześci- 
jańskich przy ul, Fabrycznej Nė 7 od- 
będzie posiedzenie członkow Hur- 
towni. 

Na porządku dziennym znajdują 
się obrady: nad dotychczasowym roz- 
RE i dalszym rozszerzeniem dzia- 
łalności Hurtowni, do 
jest powiększenie liczby u 

Pożądane jest  jaknajliczniej 
zgromadzenie się członków na to ze- 
branie, na które wstęp mają teź oso- 
by pragnące przystą ąpić do Hurtowni, 
RE również i osoby interesujące się 
tą kooperatywą. 


Z miejscowej Szkoły Handlo- 
wej otrzymmala nasza redakcja, na swe 
zapytanie, następujące wyjaśnienia co 
do wzmianki „Rozwoju“ z d. 18 b. m. 
o zajściu, jakie miało miejsce w tram- 
4y uczniami VI klasy tej 


W ubiegły wtorek kilku uczniów 
polaków opowiedziało dyrektorowi, że 
ich kolega R. (żyd) w tramwaju wyr- 
wał jednemu z nich z ręki numer 
„(Gazety 2 grosze*, dodając że gazeta 
ta jest pismem bandyckim. Uczniowie 
ci odrazu zaznaczyli że komunikują o 
tym zajś nie w formie skargi, ale 
dlatego że wywolało ono duże zainte- 
owanie wśród świadków tej sceny, 
wskutek czego cal ie bę 
dopodobnie omawiane w prz 

Wezwany do badania 
potwierdził opowiadane zaj 
nakże odrazu 1, 
w uni 


uczeń R. 


W tkalni męchanicz- F 


adzali, uznał że czyn jego był 
w wysokim stopniu niewłaściwy, wy- 
raził żal i gotowość dania: odpowied- 
niej satysfakcji. 

Ponieważ tymczasem cała sprawa 
już została opisana w „Rozwojn*, więc 
dyrektor szkoły zaproponował kolegom 
R., którzy pod jego nieobecność w jego 
imienin występowali, wyslanie do re 
dakcji „Rozwoju* listu następującej 
treści: 


Szanowny Panie Redaktorze, 


w-Ne 265 
ma Pań: 

zajściu pomiędzy uczniami kl. 
nickiej Szkoły Handlowej, którego to 
zajścia byłem główną przyczyni 

waż autor tej wz ki nadał c 
wie o wiele szer: Z 
czy samej ona miała, spieszę stwierdz 
niniejszym, że wyrywając numer „Gazety 
2 grosze* jednemu z kolegów nie mia- 
łem bynajmiej chęci manifestować w ten 
sposób przeciwko -niechętnemu żydom 
odłamowi prasy polskiej, a tym bardziej 
obrażać narodowe uczucia mego kolegi, 
chciałem jedynie zemścić się niejako 

te wypadki, w których moi koledzy nie- 
jednokrotnie niewłaściwemi żartami moje 
uczucia narodowe obrażali. 

P. je postąpienie moje było 
wysoc. e i niezgodne z kultu- 
rą grona, do należę, tłomaczę je 
chwilowym uniesieniem i zaznaczam, Że 
cała sprawa z moimi kolegami została 
wyjaśniona i pomyślnie załatwiona, 

W nadziei, że Szan, Pan Redaktor 

i list niniej- 
woju* raczy 
niem“, 


dn. 18 b. m. poczytnego pis- 
iego znalazła się wzmianka” o 
VI Pabja- 


zamieścić pozostaję z powa: 


listu, na co 
ę zgodzili, 


Zamieszczenie tego 
koledzy R. w jego imieniu s 
mialo za zgodą wszystkich stron za- 
interesowanych całą sprawę wyczer- 
ać, Niestety, tak się nie stało, a lo 
dlatego, że R. w dalszym ciągu w roz- 
mowie kolegami obelżywie się o 
„Gaw 2 grosze*, jako wy sielce 
sądzeń pewnej. części społeczeństwa 
polskiego, wyrażał. 

Widząc, że cała ta sprawa zaognia 
stosunki pomiędzy nezniami klas wy 
szych i przeszkadza normalnemu SI 
gowi pracy, dyrektor wraz z opieku- 
nem klasowym postanowili rzecz grun- 
townie wyjaśnić i w tym celu zebraw- 
szy uczniów klas VI i VII dali im 
możność zupelnie swobodnego wypo- 
wiedzenia się. W rozmowie tej Wwy- 
jaśniono,że R. miał właściwie bardzo 
niewiele powodów czuć si 
nym przez swych kolegów, ponie 
ci, jakkolwiek, winni kilku niewł 
wych żartów, uczuć narodowych ży- 
dów nie obrażali, i jeżeli doszlo 
do staré poważniejszych to jedynie 
a obustronnemu niezrozumieniu 
zbytniej drażliwości i gorqczko- 
wości, które to wady zbyt często ce- 
chują dysputy młodzież 

W dalszym ciągu rozmowy R, 
zostal przekonany o niedorzecznoś 
swoich poglądow, zgodził się swe 
belżywe zdania cofnąć, poczym ci 
ostatni swoje pretensje względem R. 
uznali za zaspokojone. Tu rozmowa 
sprawę zupełnie kończy. 

Czujemy się w obox 


ie 


0- 


iązku zazna- 
e wywołali 
uczniowie świeżo, a mianowicie w u- 
biegłym wrześniu, do szkoły przy, 
Pomiędzy wychowańcami naszej szko- 
ly aaa zajścia nie miały el 


rodowości są reprez ER 
młodzież nasza sporów narodów. 
wych nie prowadziła, pamiętając, 


że 
w latach szkolnych praca nad zdóby- 


byciem wiedzy, nad wykształceniem 
charakteru i rozwojem fizycznym cia- 
ła, aż nadto całąrozporządzalną ener- 
gię wyczerpuje. 

Jesteśmy najmocniej przekonani, 
że i nasi przybysze do naszej szkoły 
po dłuższym w niej pobycie przenikną 
się m ślą, że szkoła nie jest terenem, 
na którym młodzież mogłaby rozstrzą- 
s spory narodowościowe lub spo- 
leczonpe, nieważ do zabierania głosów 
a tym bardziej do jakiejś akcji Ww 
tych sprawach stanowczo jeszcze nie 
dorosla. 


Nieudana kradzież. W nocy z 19 
na 20 b. m. zakradli się złodzieje do 
domu Kbenrytera przy ulicy Letniej, 
chcąc ud środka dob się do sklepu 
Ferderera, ponieważ im się to nie 
udato, wyszli na alicę i starali się wy- 
ważyć okiennicę, aby wejść do sklepu 


-przez okno. Halas zauważyli już loka- 


j. gdy złodzieje byli w sieni i spło- 
szyli takowych. Złodziei bylo trzech. 


Kradzież. Onegdaj w nocy nie- 
znani złoczyńcy zakradli się do kan- 
toru CZA y W. Jawor- 
skiego przy ul. St. i 
brali lampki, zapalu 
rzędzia do róbol elektr A o- 
raz w gotówce około dwóch rubli. 
Staty razem około 40 rubli, 


6 losy pub liczne. 


Kilka uwag. 


Ostatnie ogólne zebranie „Spolem* 
dowiodło wymownie, że prowadzenie 
obrad na zebra! ach tak poważnej in- 
stytucji, jest rz wymagającą nie- 
tylko znajomości samego przedmiotu 
lecz i rutyny, w przeciwnym razie ze- 
brani nie odniosą żadnej korzyści, lecz 
pewnego rodzaju niezadowolenie, 

Dla uniknięcia tego w PO 
Zarząd powinien już na kilka dni przed 
mającym odb Ogólnym Ze 
niem omówić z upatrzonym przez 
bie kandydatem na przewodnie: 


porządek dzienny i ża poznać go 7 bie- 
giem 


spraw Stowarzyszenia. Inaczej 
s i nadmierne przewlekanie obrad 
lą bolączką tych zebrań, 


Również bardzo ujemnie odzialy- 
wa na zgromadzonych różniga duń 
pomiędzy członkami Zarządu; to wy- 
woluje zamieszanie i obniża powagę 
Zarządu. Zarząd powinien każdą spra- 
wę jaką ma poruszyć na zebraniu 
omówić na specjalne posiedzeniu i 
dopiero, przyszedł do +slatecznego 
wniosku. przedstawić go Ogólnemu Ze- 
braniu i poprzeć swoją powagą. 

Tak samo, dla większego zainte- 
resowania członków i ułatwienia obrad, 

należy aby wszystkie sprawy, jukić 
mają być poruszane, byly przedtym 
starannie opracowane i odczytywiue 
w formie gotowego już referatu. W 
przeciwnym razie, zawsze będą dawa- 
ły się słyszeć glosy niezadowolenia, 
jak miało lo miejsce podczas rozpraw 
o Zjedździe, Kasie Kmerytalnej I Szwal- 
ni; suche cyfry choćby najpomyślniej- 
sze nie mogą dać sluchaczom tego po- 
jęcia o dzialaln nstytucji, jak zwięs 
złe streszczenie czyli obrazowanie jego 
rozwoju. 

Widocznie stały pomyślny rozwój 
interesów wymaga takiego nakładu pra- 
cy Zarządu, że zabrakło mu 
przygotowanie się do Ogól, Zebraniu. 
A szkoda, bo wlaśnie tego rodzaju ze- 
brania, prowadzone rzeczowo i zajmu- 
o są najlepszą gwarancją pomyśl- 
nej przyszłości stowarzyszenia i spo- 
lecznego wyrobienia jego członków 


Powiedziawszy tyle o Zarzą > 
byloby niesprawiedliwością przemilczeć 
o członkach Ogól. Zebrania. Już samo 
spóźnianie się o całą godzinę i więcej 
jest wielką stratą moralną, a więc ka- 
nygodnem. Czas to pieniądz! i kto tego 
nie chce czy też nie może zrozumieć, 
ten wystawia sobie świadectw „ Na- 
stępnie członkowie Stow. powinni ro- 
zumieć, co może i powinno podlegać 
obradom ogólnego zebrania a co na- 
leży wnosić na pos nia Zarządu, 
poruszanie bowiem na Ogól. Zebraniach 
takich drobnostek jak „eżemu niema 
w tej lub tamtej filji tej a tej. „ kaszy, 
kaloszy i l. d,“ jest nie las ciwem; 
to sprawa Zarządu i tam należało skie- 
rować te zapytania, a na Ogólnych 
zebraniach omawiać sprawy obchodzą- 
ce wszystkich i mogące dać Zarządowi 
dyrektywę na przyszłość. 

Dlatego właśnie polrzebne są refe- 
raty Zarządu i rozumna krytyka człon- 
ków Ogólnego Zebrania, a nadew 
słkó unikania ciąglego powtarzani 
i zabierania głosu pi jedne i le same 
osoby po kilka razy bez należytego 


zastunowienia, a nawel zrozumienia 
kwostji, 

Vo maay sluchaczy, a mowę, 
osimiesza! aotr. 


E 
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>abjanice, ul. Garncarska, plac Fiedlera. «> Codziennie od godziny 2-ej do 1l-ej wieczorem otwarte 
PORÓD A ALDŹ 


Panoptikum, Panorama Muzeum 
EHRLICH-HATA == 606 


We wtorki i piątki anatomja otwarta wyłącznie DLA PAŃ. Aa BO kozi 


do obydwóch razem 25 kop., 


i największe 
w Europie 


do muzeum anatomieznego 15 kop. 
dla dzieci tylko panoplikam 10 kop. 


PABJANICE === DŁUGA 8. 


Niniejszym podajemy do publicznej wiadomości że od 1-go Października r. b. 
połączyliśmy nasze stolarnie, które nadal prowadzić będziemy pod firmą: 


„BRACIA RICHTER” 


Zakres naszej działalności obejmuje głównie urządzenia. SYPIALNI, 
JADALNI, GABINETÓW, w lepszym any zarówno jak i droższe 
meble kuchenne. = = = 


| 


Wszelka korespondencja będzie podpisywana przez jednego z nas, nato- 
miast wszelkie zobowiązania i weksle solidarne RZ PCE Mat 


Śkład Kapeluszy i Towarów 
= balanteryjnych == 
Pabjanice Stary Rynek 10. 
Połeca w wielkim. wyborze: 


Kapelusze męskie i dziecinne najnowszych fasonów. 
== Czapki męskie uczniowskie i dziecinn 
Koszule noone i dziecinne białe i kolorowe. 
leliznę trykotową profesora Egera. 


właścicieli z pieczęcią firmy,===== 


Wobec powyższego prosimy W. P, o przyjęcie zapewnienia że. wszelkie 
powierzone nam łaskawie zamówienia peda WE ściśle, fachowo i 
nadzwyczaj starannie. = 


Kołnierzyki. Krawaty, Szelki. 
=== fartuchy czarne i białe, Žabot 
Woalki i szale żałobne, Krapp. 
= Torebki damskie. Portmonetki i portfele, 


Polecając się W. W-ym Panom po- 
zostajemy z ‘gfgbokim szacunkiem 


z" acia Richter. 


HORTONN, i AVAA 
Win, Wódek Krajow. i Zagran. oraz Towarów Kolonjalno-Spożywczych 

STANISŁAWA PRZYBYLSKIEGO œ+» 
> AB.PANIOJ === ULICA DLUGA M bit, 


Poleca Szan. Publiczności na nadchodzące święta powyższe 
artykuły w najlepszym gatunku i wyborze po cenach nizkich. 


EMC U U Bona 


„ŚWIATOWID: ee 
PRZENIESIONY z tlicy Nowej na DŁUGĄ We 48 do domu Tow. Poż.-Oszcz. 


ki, 


Sklep jest stale zaopatrzony w towary 
satyny, firanki, kołnior 
angielską ua ubrania, bieliznę damsi 


wołniune i półwełniano, res. 
Ki, krawaty, mankiety, rękawiczki, parasole, si 
zimową i letnią, ubranka dziec 
GS przybory krawieckie, : 


: wełniane, bluzki damskie o 


CENY STAŁE. 


| ji | i 
WPEZZZZZZZZ PRZEZ 


3IĘ HURTOWA SPRZEDAŻ RESZTEK i SZ” 
swego KICH FABRYK NA OKRYC 


PUR WE) 


A, KC 


EDMUND WASILEWSKI, =Ł00, 


= KATMA 36. 


z STOWARZYSZENIA kOKGIOWO-GALANTERYJNEGO 
za 


Mechaniczna Manuf. Fabryka wyrobów wełnianych i półwełnianych 


Parasolki i laski, ==Zabawki dziecinne. 
Kalosze firmy. „Tregolnik”, Bi 
Przyjmuje się kapelusze do przefasonowania 


Wlaściciel K. STEFAN, 


PABJANICE, ULICA DŁUGA 4-6. 


KURSY NIEDZIELNE. 


Program na Nauka wiązań w tkani: 
nach, 2) Obliczanie, 3) Przygotowywanie wzo- 
rów tkanin, 4) Kurs tkactwa dla majstrów, 


sa000 Opłatu 30 —50 rubli, 06 o gof: 


Przy zakupie towarów prosimy 
powoływać się na ogłoszenia umiesz- 
zcane w „Gazecie Pabjanickiej". 


DRUKARNIA 
STANISŁAWA: STEFANA 


PABJANICE, UL. ZAMKOWA 11. 
—— 


PRZYJMUJE WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES 


DRUKARSTWA WCHODZĄCE. CENY NAJNIŻSZE 


= Wypożycza cylindry na wesela i pogrzeby, = 
CENY STAŁE, NIZKIE. | 


OHRI giotaśoca FPABRYSA 
WYROBÓW zODzYŁARÓSIOW | 
Mibi Bambutow. i Trzolnowych 


Gustawa Senf 
ŁÓDŹ — PIORKOWSKA Je 102. 
POLECA || 


NA GWIAZOKĘ! gókócź | 


bór galanterji koszykarskiej, 
Jako” to: Kosze do kwiatów, 
papieru, eta walizki: l 
różne moble dzi 


— CENY NIŻK 


WŁADYSŁAW JAWORSKI 
PABJANIOE —— Ś-to JAŃSKA 2. 


Urządza podług najnowszych wymagań Elektrotechniki: 


DZWONKI ELEKTRYCZNE i TELEFONY 
ELEKTRYCZNO-AUTOMATYCZE ZAMKI 
(za stępujące Szwajcara), 
ELEKTRYCZNĄ SYGNALIZACJĘ DRZWI 

1 OKIEN, CHRONIĄCE OD ZŁODZIEJ, na 
OŚWIETLENIA FABRYK | MIESZKAŃ, Di 
NY NIZKIĘ oma CENY NIZKIEĄ || 


SKŁAD PIWA B. MARCINKIEWICZA 


DŁUGA N 39. 


Piwa z browaru Z, Ansztadta ze Zduńskiej-Woli. 


Poleca piwo w dużym wyborze i w róż- 


Q 


PRACOWNIA UBIORÓW MĘSKICH 


J. GABRYJANCZYKA. 
ULICA NIEMIECKA M 9. 
Przyjmuje obstalunki z powierzonych 
materjałów i własnych. oraz posiada 
wybór materjałów krajowych i za- 
0.0 o o granicznych, o 0 225-8-4 
Wykonywa roboty gustow.i doktadnip 


imię rysowanie mebli stylowych naj- 
AARE A AEE 


dzielam lekcji rysunków, Łódź ul: Pabja- 
nicka Ne 54. 1-1 


Dom itty zet ziemi do 
M wydzierżawienia ulica | 
szlachtuzem) Majzner. 1-1 
LLL 


Nagrody rb. 3 3, A] 
kową na SOP zgubiono p 
ERA z kamieniem bardzo pamiątkowy. 
Laskawy znalazca raczy odnieść do Reda- 
koji „Gazety Pabjanickiej za powyższą na- 
grodą. 1-1 
A R RA SZ 


) używane kupię. Oferty sub, W 
INNE, NA GARNITURY MĘS AKI i PALI Pianino i (proszę składać 1 w” Redakcji 
„Gaz, Babi 1-1 


ŻoŚŚCCCccCZ 
Obi fil dobre na świeżem maśle z 4 dań 

AUY wydaję po 50 kop. ul. Długa Ne 33 
w oficynie Ikie piętro tamże jest do sprze- 
dania 6-ść poduszek. 


J SZOSTAKA w TUSZYNIE  zas:| -nych gatunkach jako to: Bawarskie, Jalo: 1 SPrZEAŻ i rozne amantei ora och 
GLÓWNY SKLAD w ŁODZI ni. PIODRKOWSKA N 31. ay CEE Ur LECH Bok. szonej garderoby w dobrym stanie bardzo 
Sprzedaż hurtowa i detaliczna. tanio. O, Gnauk ul. Długa Ne 10. 8-3 


POLEGA: Skórę angielską, Kaneja, Kolorado, Balma, Kolombja, Strajgan, Dublaj, Transwal. ete: 


8 Ceny przystępne. 217.85 :: 


wyżeł młody czar- 


Geny bardzo nizkie. ===" Sprzedaż hurtowa i detaliczna. Przybłąkał się pies W9 Si "dać 1%, 
jest do rania za zwrotem kosztów. ul. 
NOWO - OTWORZONY Bugaj 2 3-8 


A 
Zakład Stolarski T. KILANCZYKA: 
PRZENIESIONY 1 ul, „JA na l ŁÓW No [7 dom własny. 


muje zamówienia 
tare za dopł 


nowe 


GALANTERY 


SKLEP $oRYWERks kt: 


M. GELIGCHOWSKA i S-ka 
ŁÓDŹ, ANDRZEJA 2: 


UWAGA: 


od 15 do 17 lat na 


Potrzebny Jka Oka cdo pracow 
kapeluszy. M jadomość up. A. „Hallego 
ul, Zamkowa Ne; 523 
DUPSKA 


J. Skibiński przyjmuje wszelkie, repęra- 


cje wchodzące w zakres zeż 


r UWM y bór haftów zagra: y OWSt' oraz posiadam używane 
PRZYSTĘPNE i krajowy. ch konkurencyjnych. PARON, KEY EEEN, Ul. kary: 
czna N lg. 8-3 


vdm 


Niebywaty dramat 
kryminalno-detek. 
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Bogusła 


z WARSZAWY 


wystawia począwszy od 26-© Listopada r. b. 


w LODZI 
za Grand Bote iosia 


w salonach 


obecność doświadczonej krojczyni 
zapewnia doskonałe R 


wybranych strojów 


SPRZEDAŻ 


PO CENACH PRZYSTĘPNYCH 


Za Redaktora i Wydawcę St. STEFAN. 


Suknie = Kostjumy 
Futra = Płaszcze futrzane 
Stuły = Kołnierze = Boa 


Mufki etc. 
Kapelusze 


. Bluzki = Negliże 
Roższerzony Dział 
wykwintnej bielizny 
Pończochy 
Wachlarze = Boa 
Szale wieczorowe 
Torebki = Paski 


Poduszki salonowe 
„Couvre=Pianos” etc. etc. 


